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Wschód księżyca o godzinie 10 minut 44 w. 
Zachód „ „ 5 . 51 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 oali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 12° R._____

Wschód słońca o godzinie 4 minut 8.
Zachód „ „ 7 w 45.
Długość dnia godzin.... 15 „ 37.
Przybyło „ „ 7 „ 59.

nagłówku numeru gló- 

’Solna przedpłata na doz 
datek poranny przyjmowany byś 
jie ]DOŻe«
-7^7 Paschalisa Wyzn. 
Sobota: Feliksa Kapłana. 
Niedziela: Celestyna Papieża. 
Poniedz: Bernardyna Son.
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KOBO HUBZH90 OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gar mon to wy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop.., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

2 Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i pienameratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
c-ej rano do 8-ej wiecz., w nie
dziele i święta od 10 do 1 wpół. 
Wtorek: Donata i Wiktora.
Środa: Julji Panny Męcz.
Czwartek: Dezydtiriusza Bisk. 
Piątek: Joanny Wdowy.

lledakcja* Administracjai lirukarnia: Plac Teatralny nr. O. — Telefon lledakcji nr. 12G.— Pelefon Ądrninistr. ii-l.

kalendarz.

Pomimo poparcia ze strony angielskiego rządu, pro
jekt ten nie został wykonany. Na przeszlorocznym 
jarmarku w Niżnym-Nowgorodzie poruszono myśl 
założenia w Persji banku akcyjnego z kapitałami 
russkiemi. Sprawa ta, która obchodziła w pierwszej 
linji kupiectwo moskiewskie, napotkała kilka powa
żnych trudności, jak np. wysokie (9—12%) dyskonto 
i potrzeba znacznego kapitału w gotówce. Niemniej 
projektu nie zaniechano i pracowano nad przygoto
waniem odpowiedniego dlań gruntu. Wszystkie 
usiłowania w tym kierunku ugrupowały się około 
domu handlowego L. S. Polakow, którego szef, bu
dując przed dwoma laty wraz z kapitalistami belgij
skimi jedną z sekcyj kolei w Persji, poznał dokła
dnie tamtejsze stosunki i jest najodpowiedniejszym 
człowiekiem do ocenienia, o ile towarzystwo russko- 
perskie miałoby przyszłość na tem polu. Podo
bno badania w tym względzie doprowadziły już do 
rezultatów tak dalece, że jak to russkie pisma do
noszą, rad. t. L. S. Polakow, jako główny akcjonar- 
jusz moskiewsko - riazańskiego banku handlowego 
przedstawił w ministerjum finansów projekt w 
przedmiocie założenia przez wspomniany bank je
dnej lub kilku fllij w Persji.

== Ponieważ przepisy ministerjalne, dozwalające 
kobietom zajmować się aptekarstwem, zastrzegają, 
że w aptekach nie mogą być jednocześnie kobiety i 
mężczyźni, z tego powodu urząd lekarski m. War
szawy, pod którego kontrolą pbzośtają apteki, zwró
ci! się do departamentu medycznego z zapytaniem, 
czy rozporządzenie to dotyczy wykwalifikowanych 
już podaptekarzy, prowizorów i magistrów, czy też 
uczniów, odbywających praktykę?

= P. o. oberpolicmąjstra zauważywszy, że na bal
konach, jak również w oknach frontowych, wywie
szaną jest i czyszczoną odzież, co sprzeciwia sie 
przepisom o ogólnym porządku w mieście, poleci! 
komisarzom cyrkułowym niedozwalać nadal w o- 
knach frontowych i na balkonach wywieszać, trze
pać lub wietrzyć odzież, dywany i t. p. rzeczy.

W1ADOMOŚC[_BIEŻACE.
= Korespondent nasz petersburski donosi, że mi

nister spraw wewnętrznych po porozumieniu się 
z ministrem sprawiedliwości i jenerał-gubernatorem 
warszawskim, polecił konsystorzowi ewangelicko- 
reformowanemu w Królestwie Polskiem prowadźc
ie na przyszłość korespondencji we wszelkich 
kwestjach zarządu sądów o administracyjnego oraz 
wespondencyj "z podwładnem duchowieństwem wy
łącznie w języku ruskim.

= Z początkiem minionego miesiąca kwietnia 
dowiązywać poczęła nowa taksa pocztowa za ko
respondencję, wysyłaną z kraju za granicę i w tym 
eda zarząd pocztowy przygotował marki, koperty

i karty korespondencyjne, przeznaczone specjalnie wielkiego banku akcyjnego. Bank ten, który był w 
dla korespondencji zagranicznej, odpowiadające ce- ! związku ze sprawą koncesyj kolejowych w Persji, 
nami swojemi nowej taksie. Marki te będą: 4-kopiej- służyć miał przedewszystkiem interesom angielskim, 
kowe koloru czerwonego na tle blado-różowem, z cy
frą 4 i herbem państwa; 10-kopiejkowe granatowe 
na tle jasno-niebieskiem, z oznaczeniem cyfry 10 
i herbu państwa kolorem niebieskim; 20-kopiejkowe 
niebieskie na takiemże, jaśniejszem tle z czerwonym 
medaljonem i cyfrą 20, oraz białym wytłaczanym 
herbem; 50-kopiejkowe koloru lila na tegoż koloru 
jasnem tle, z medaljonem zielonym ijcyfrą 50, oraz 
białym wytłaczanym herbem; 1-rublowe koloru bron- 
zowego na takiemże tle jasnem, z medaljonem oran- 
żowym i cyfrą 1, oraz białym wytłaczanym herbem. 
Przytem zmienionym będzie kształt z czterokańcza- 
stego na ośmiokańczasty, a marki rublowe będą 
wielkiego formatu. Koperty pocztowe będą zaopa
trzone w stemple podobne do marek 10-kopiejko- 
wych i będą miały znaki wodne. Koperty 10-kopiej
kowe będą z papieru z odcieniem żółtym, a 20-ko
piejkowe z odcieniem niebieskawym. Karty poczto
we po kop. 4 będą miały stempel podobny do marki 
4-kopiej kowej. Koperty będą sprzedawane po cenie 
o | kopiejki wyższej nad wartość stempla. W Peter
sburgu sprzedaż nowych marek, kopert i kart rozpo
częła się z d. 2 (14) maja, w innych biurach poczto
wo-telegraficznych wprowadzone będą w. miarę ich 
dostarćzęhia. Wymiana istniejących dziś marek na 
nowe nie jest dozwolona. Marki dawnego stempla 
mogą być używane do korespondencji zagranicznej, 
byleby wartość ich wyrównywała nowej taksie, mo
gą one również być używane do korespondencji we
wnętrznej.

= Ministerjum finansów po porozumieniu się 
z ministerjum spra w wewnętrznych zwolniło koleje 
żelazne w gubernjach Królestwa od obowiązków 
asekurowania swoich nieruchomości we wzajeinnem 
gubernjalnem ubezpieczeniu, a to ze względu, że 
premia asekuracyjne podnoszą znacznie wydatki 
kolei, które w zamian w razie pożaru otrzymują tyl
ko bardzo male wynagrodzenia.

' -■= W ostatnich latach poruszano nieraz myśl za
łożenia w Persji za pomocą angielskich kapitałów

tafonasWiatóie: Dziś Sławomira, jutro Wszesława.
Zmomadzenią: Posiedzenie komitetu opieki nad wychowań- 

tann zakładu siorot chłopców, oddanych do terminu. (Gmach 
Towarzystwa na Kr.ik.-Przedm.—6 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
jrzcdni. Jż 15—od 10-ej rano do 6-ejpo południu.;—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — ód 10-ej rano dc 
zmierzchu.)— Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
gwiat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Teatra: W i elki: Dziś przedstawienie zawieszone, jutro 
.Lukrecja Borgi.i” (występ gościnny p. Crotti);— Rozmai - 
(ości: dziś .Wicek i Wacek”, jutro „Dziwak”; — Nowy: 
dziś .Piękna Helena", jutro „Księżniczka Trebizondy ”. (8 wio- 
ewom.)

Oyród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu , do rozdania 
MzastawyZnajduje się na dzień dzisiejszy’ «. 1675 kop. 97. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutacznu 
się od 9-oj rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.)

— Po otrzymaniu w Lublinie wiadomości o śmier
ci ministra spraw wewnętrznych, hr. Tołstoja, z po
lecenia p. o. gubernatora odprawione zostały nabo
żeństwa żałobne w miejscowej cerkwi w d. 28-ym 
kwietnia (s. s.) a nazajutrz dla uczącej się młodzie
ży w świątyniach wszystkich wyznań. Podobneż 
nabożeństwa odbyły się również d. 28-go kwietnia 
w Siedlcach i 29-go t. m. w Łodzi.

(H arsz. Dniewnik).

55)

POWIEŚĆ
(odznaczona na konkursia „Kurjera Warszawskiego”.)

przez
E S T jE J Ig.

.. Woją drogą nie pojmuję złego humoru Andzi. Co 
% stało? ona zwykle tak jednostainie usposo- 

jaka sprzeczka zaszła miedzy nią a jej cyein? Ale takim razie czemu ja mam za niego 
tenr°ulada^ Może jej charakter się zmienił? może 

skuiał skutkiem różnych smutków? To źle! ko- 
diig Powjnua się wystrzegać goryczy, bo najbar- 
łFtak- Zra^a *em m?żczyzu do siebie. Jeżeli często 
. *1 sani cierpki sposób odzywa się do Zygmun- 
dobr Dlech?ca go tylko do siebie, cóż wtedy pomoże 
lawet 7°la moia» aby ich pogodzić? Przypuszczam 
u 1 Andzia spostrzegła, gdy mnie mąż jej w rę- 

pocałował, to i cóż w tem złego? Powinna być 
eO przyzwyczajoną. U nas w kraju on ne fait 

jTzy powitaniu i pożegnaniu, zawsze w jej 
kja,L°Sc* r?Kę Zygmuntowi podaję, on na niej obo- 
*i? \r'^ Pocałunek składa i nikt się temu nie dzi- 
*&n’°Ze dlateS°» obowiązkowy... a ten wczoraj- 
Łu'e był koniecznym. , To prawda, ale czyż to 
htro CZDy P°'vód do złego humoru? Byle tylko 
>Ji]UntWszyscy byli dobrze usposobieni. Ma Zy- 

jakaś mucha zatruta ukąsiła Andzię

Niedziela.
W głowie mi się przewraca; nie spodziewałam 

się takiego powodzenia. Do 4-ej z rana tańczono, 
co się nigdy za granicą nie zdarza, a z jakim zapa
łem! a z jaką werwą! Cudownie szłazaliawa!

Zmęczona byłam bardzo, ale spałam dzisiaj do 
l-'ej, więc miałam czas odpocząć. Dzisiaj nie wiem, 
co z sobą robić i gdzie się podziać. Wszyscy w ko
ło mnie ziewają. Cała służba śpi w tej chwili, bo 
do samego rana miała wiele do czynienia. Staś wi
docznie okropnie zmęczony, nachmurzony, milczący 
chodzi w koło mnie i nic nie mówi. Gdy ja się do 
niego odezwę, lakonicznie odpowiada. Nie jest to 
zachęcającem. Co mu się stało? Byle się tylko nie 
rozchorował, bo kaszle dzisiaj bardzo, ma widocz
nie gorączkę, oczy świecące, wypieki na twarzy, 
usta spalone. Pije co chwila wodę z lodem i kil
ka karafek już wypróżnił. Pewnie się wczoraj zazię
bił. Gdy go zapytuję, co mu jest, odpowiada kró
tko:
' — Nic! .

Nie jest to bardzo uprzejme z jego strony; nigdy 
go jeszcze w takiem usposobieniu nie widziałam. 
Pewnie jaka nowa choroba ztąd wyniknie.

Nie pojmuję co się stało z jego zdrowiem. Da
wniej zaledwie na ból głowy narzekał czasem: miał i 
wprawdzie skłonność do kaszlu jeszcze przed oże- i 
nienieni się, ale ani on, ani nikt inny uwagi na to i 
nie zwracał. Wszystkiego złego przyczyna to te | 
nieszczęsne polowanie. Wiosną i jesienią, w błocie 
jak ptak wodny, spędza godziny całe. Z kaszlem 
zaziębia się, w katarze się nie ochrania, więc i chro- 
nlczne zapele»i« płuc pewnie się wywiązało, Dopra

wdy, że z mężczyznami to jak z dziećmi postępować 
trzeba, najmniejszego rozsądku nie mają, a potem 
gdy którego palec zaboli, to mu się zdaje, że umiera. 
Chodzić za nimi, pilnować wiecznie a jeszcze słuchać 
nie cheą. Kto później znosić musi złe humory? żo
na! Komu się nie odpowiada? z kim się mówić nie 
chce? z żoną! Żona jest wieczną ofiarą różnych 
fautazyj męża. A gdyby jednak mężowie żon słu
chać chcieli, lepiej by im się działo na świecie. 
Wieleż ja razy ostrzegałam:

— Stasiu, kaszlałeś dziś w nocy, daj pokój beka
som. Strzelca poślij na polowanie, a sam zostań 
w domu, co za przyjemność stać w błocie niby żaba.

Ninetko, pozwól mi dziś tylko jeszcze, ty tak' 
lubisz bekasy, mówisz, że ci więcej smakują 
kiedy przezemnie zabite.

Masz tobie! Najlepiej w rybę się zamienić, bo mi 
nawet powiedzieć nie można, aby oni zaraz fałszy
wych wniosków z tąd nie wyciągali i nie obracali 
każdego słowa na własną korzyść. To moja wina 
może, ze Staś choruje, boja powiedziałam, że lubię 
bekasy. A gdy go w domu zatrzymywałam, nie słu
chał mnie jednak. ■

Zły humor dzisiejszy do rozpaczy mnie doprowa
dza. Niema z kim o wczorajszym balu porozmawiać. 
Dzięki niebu, ze mam mój pamiętnik. To trudno' ia 
na rybę me jestem stworzoną; gdy mam co na my- 
śh, muszę o tem mowie. Przez cały ostatni tydzień 

P‘“lam- TaŁ ‘"bi« M 1

iflalasjf ciąg nastąpi.)
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« We wtorek d. 21-go b. m. o godz. 12 w po

łudnie w audytorjum nr. 8 uniwersytetu tutejszego 
bronić będą publicznie swoich rozpraw: lekarz Jó
zef Koliński p. t.: „Materiały do nauki o działaniu 
naftaliny na oczy i o t. z. naftalinowej katarakcie”, 
dla pozyskania stopnia doktora medycyny i prowi
zor, Alfons Bukowski p. t.: „O składnikach oleju wi
dłakowego i o ich pochodnych, dla pozyskania sto
pnia magistra farmacji. Oponentami z urzędu przy 
pierwszej rozprawie będą profesorowie, Wolfring, 
Łukjanow i prosektor Przewóski, przy drugiej zaś 
profesorowie Szałfiejew i Mentin.
• «*= Gaz. handl. podaje wiadomość z Brukselli, iż 
akcjonarjusze belgijscy kolei wiedeńskiej, złożyli 
40,000 akcyj, dom Kronenbergów 23,000, Hańseman 
17,000. O ile informują nas nasze źródła, cyfry te 
są niedokładne.

= Na 108 zakładów spożywczych, jakie zostały 
Zrewidowane przez komisje sanitarne, w 17-tu zna
leziono nieświeżą prowizję oraz rozmaite wykrocze
nia przeciw obowiązującym przepisom, za co właści
cieli pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
>. Z powodu nieustannego zmniejszania się źró
deł, z których dotąd utrzymywany był otwarty 
w r. 1886-ym przytułek przy ulicy Pawiej pod nrem 
38-ym, a mianowicie dobrowolnych ofiar na ten cel 
dawanych i dochodu ze sprzedaży znaczków, zwal
niających od dawania jałmużny żebrakom, władza 
miejska postanowiła przytułek ten zwinąć. W tym 
celu wystąpiła ona już do gubernatora warszawskie
go z projektem przeniesienia 59-ciu ubogich, mie
szczących się w przytułku do zakładu w Górze Kal- 
warji, któremu też maj ą być przekazane pozostałe 
kapitały, stanowiące własność przytułku przy ulicy 
Pawiej.

= Z powodu niedoszłej do skutku licytacji na 
dostawę 24 koni do straży ogniowej po cenie rs. 200 
i w przekonaniu, iż powtórna licytaąja nie doprowa
dziłaby do lepszego rezultatu, p, prezydent miasta, 
zgodnie z opinją p. oberpolicmajstra, wszedł z przed
stawieniem do władzy wyższej o upoważnienie do 
nabycia potrzebnej ilości koni z wolnej ręki. W ra
zie nastąpienia przychylnej decyzji uda się do Ce
sarstwa jeden z brandmajstrów straży ogniowej.

— W celu obejrzenia łazienek na Wiśle co do ich 
budowy, mocy, bezpieczeństwa i wygody dla pu
bliczności, p. prezydent wyznaczył delegację zło

coną z inżenierów pp. Modlińskiego, Okonia, Su
mińskiego, Barci ko wskiego, budowniczych: T wa
dowskiego i Nowickiego i komisarza kasy miejskiej 
Koeniga, przy deputatach ze strony policji. Czyn
ność ta ma być ukończoną przed 31 b. m.
, = Sprawę przeprowadzenia kanału od ulicy Zło
tej do Szpitalnej załatwiono w ten sposób, iż za
miast prze-; wąską ulicę Przeskok, kanał skierowa
ny będzie przez terytorjum szpitala Dzieciątka Je
zus. W tym przedmiocie odpowiednie porozumienie 
pomiędzy zarządem miejskim i radą dobroczynności 
publicznej już nastąpiło i roboty wkrótce będą roz
poczęte.

= Wczoraj odbyło się posiedzenie wydziału ka
sy pożyczkowej w warszawskiem Towarzystwie 
dobroczynności. Pożyczek przyznano 32 w sumie 
rs. 5160 (najniższą rs. 36, najwyższą rs. 300); odmó
wiono 6 iii osobom, z powodu nie przedstawienia od
powiedzialnych poręczycieli.

= Z odbytych jeneralnych wizyt dorocznych, 
złożonych przez członków Towarzystwa dobroczyn
ności w ochronach, dowiadujemy się: d. 13-go b. m. 
w ochronie XVI-ej przy rogu Łuckiej i Żelaznej obe
cnych dzieci było 172, tj. 84 dziewczątek i 172-ch 
chłopczyków; osiem dziewcząt i7-iu chłopczyków 
otrzymało nagrody w książkach do nabożeństwa. 
Dnia 14-go b. m. w ochronie VIII-ej przy ulicy Grzy
bowskiej dzieci znajdowało się 230, tj. 110 dziew
cząt i 120 chłopców; rozdano różne podarunki z o- 
dzieży i ciastek. Dnia 15-go b. m. w ochronie XIII-ej 
na Nowolipkach, kosztem Towarzystwa utrzymywa
nej, dzieci uczęszcza do zakładu 137, tj. dziewcząt 
65, chłopców' 72; zakład posiada lokal dość dogo
dny, wraz z wsrendą, pod którą w czasie upałów 
dziatwa znajduje schronienie. Przybyli znaleźli zu
pełny porządek, wygląd dzieci bardzo dobry; z oka
zanych robótek odznaczały się wyroby ze słomy, 
drzewa i gliny; dziatwę obdarowano upominkami.
, wczoraj z Lublina jenerał-lejtenant

iron Jeiujorf, naczelnik 13 ej dywizji kawalerii.
,WłoW^> członek rady pań- 

rvn ’iowiey0 ‘'° iJyteisl)Urga. Jenerabmajor Sta- 
ijn.uewuz, naczelnik, warśżawskiecó okfeó-ii inżo 

Musm-1 uszkm wyjechat wczoraj do Petersburga.
= wiest. zamieszcza nominacje prokura

tora odcskiej izby sądowej, szambelana Dworu, rz.

r. st. Aristowa, na starszego prezesa warszawskiej 
izby sądowej.

= Szach perski, Nasr-Eddin, według stanowczych 
wiadomości, przybędzie do Warszawy w przejeźazie 
zagranicę d. 27-go b. m. i zabawi tu pięć dni. Przez 
czas pobytu zamieszkiwać będzie pałac belwedęrski.

= W instytucie św. Kazimierza na Tamce zmar
ły dwie siostry miłosierdzia: ś. p. Franciszka Jabłoń
ska w wieku lat 86, powołania 60, i ś. p. Barbara 
Bałobykowska w wieku lat 88, powołania 60.a

= Zr '•rt jki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych na

deszły obrady: Eug. Wrzeszcza „Wieczór” i „Jezio
ro”, M. Sztencla „Studjum”, F. Cichockiego trzy 
„Główki kobiece”, M. Wodzińskiej „Koń”, St. Hey- 
manna „Potret”, Menka „Krajobraz” i „Nad sta
wem”, St. Beichana dwra portrety, Br. Wiśmewskie- 
go „Lato” oraz dwa medaljony portretowe rzeźbia
rza A. Prószyńskiego.

* Do salonu Krywulta nadesłali obrazy: Wojciech 
Kossak „Marsz, marsz!”, T. Popiel „Święto Tbory”, 
J. Fałat „Kapucyni”, St. Bryll trzy portrety olejne, 
J. Malczewski „Wiosna, jesień i zima”, Papieski 
„Cygana”, B. Kleczyński; „Zaprzęg tatarski”, 
„Przez step” i „Na pikiecie, T. Maleszewski „Por
tret” i „Studjum” oraz F. Cichocki „Madonnę”, 
„Typ” i „Główkę kobiecą”.

== Wystawa Kostrzew ski ego.
Zbjorowa wystawa prac Franciszka Kostrzewskie- 

go będzie otwartą w salonie Krywulta dnia 5-go 
czerwca.

Znakomity nasz humorysta obecnie krząta się nad 
zgromadzeniem swoich utworów, rozpro szonych po 
całym kraju.

Będą także umieszczone na wystawie egzempla
rze pism warszawskich, których Kostrzewski przez 
długie łata był współpracownikiem.

= Echa paryskie.
Od naszego korespondenta z Paryża otrzymuje

my świeżo kilka wiadomości:
„D. 14-go b.m. zmarł rano nagle na wadę sercową 

prezes komitetu paryskiego sekcji russkiej wystawy 
powszechnej, Popolo, człowiek wpływowy i wielkie
go majątku. x

Jeden z najczynniejszych członków sekcji, hr. K. 
Zamoyski, wyjeżdża wkrótce do kraju na 14 dni; 
spodziewają się nasi wystawcy przyjazdu do Pary
ża hr. Rzyszczewskiego, celem wzięcia udziału 
w kierownictwie sekcji.

Hr. Zamoyski niezmiernie wiele usług oddaje wy
stawcom, czynny jest przez dzień cały i zawsze sta
je w obronie interesów naszej wystawy.

Z inicjatywy hr. Z. Paryż będzie pił na wystawie 
piwo warszawskie, p. Jung bowiem podobno nakło
nił się do udziału w wystawie.

Jeżeli wystawa nasza dotąd nie jest skompletowa
ną, wina to przypadku: szkła do witryn zabrakło na 
4 miljony franków; obecnie sprowadzają je z Anglji.

Stolarze również zawód zrobili.
Adres pełnomocnika warszawskich wystawców, 

p. Kempnera, posyłam wam dla wiadomości zainte
resowanych.”

= Konkurs pływacki.
W przyszłą niedzielę, o godzinie 7-ej zrana, na 

lasze wiślanej oubędzie się konkurs pływacki.
Przyjmie w nim udział siedmiu współzawodników.
— O ogród.
Od wieiu czytelników naszego pisma otrzymuje

my listy z utyskiwaniem na zbyt wczesne zamyka
nie bram ogrodu Saskiego.

Istotnie ogród ten mógłby . być w obecnej porze 
upałów przedwczesnych zamykany choćby o godzinę 
później...

Ludzie, pracujący w biurach, handlach itd. radzi- 
by użyć świeżego powietrza po ukończeniu pracy 
zawodowej i odpocząć w chłodzie, tymczasem w chwi
li, kiedy mogą zdążyć w tym celu do ogrodu, słyszą 
fatalne dla nich grzechotki.

Czy nie wartóby uczynić dla nich tak małego 
ustępstwa, zanim jeszcze teatr letni będzie otwarty?

= Kwestia pomocy.
W tych dniach, w jednym z domów na Miodowej, 

zdarzył się fakt przypadkowego otrucia.
Pan W., fabrykant, zamiast przepisanej mikstury, 

w roztargnieniu, wypił łyżkę stęłową kwasu karbo
lowego.

Objawy otrucia natychmiast się pokazały, więc 
wystraszeni domownicy rozbiegli się w różne strony 
szukać lekarza.

Była to godzina południowa, w której lekarzy nie 
ma w domu, więc ktoś pobiegł do pobliskiej apteki 
na Miodowej, prosząco przeciwtruciznę.

Żądaniu temu w aptece odmówiono, tłumacząc się, 
że bez recepty potrzebnego środka nie wydadzą.

Wówczas proszono, aby który z panów farmaceu-

j Xumdnh1. COroczn’« P^z' wsnarc-i i 10cz-vnn°ści, będzie użyta na doraźno 
! a “ianowieie: a) rs. 300 na
i małżeiiROln a tlz1eep osób? wstępujących w związki 

bie- IA l s* każdej nazajutrz po ślu-
i noti znh, ■ ls', rozdzielenia pomiędzy najbardziej 
! lu 300 na szpital w Opo-
i nłatnio \ i*"’1'1. x’e utrzy my wane jedno łóżko bez- 
; SU nie było w o’ Cgi° L'ho1'^0' S<tyby zaś do tego cza- 
i znac/nr.^ ( W Opolu szpitala, w takim razie prze- 
kantnw.u^i^n składane będą w warszawskim 

1 timi o, 6 Banku Państwa dla powiększenia procen- 
i nisn ś ‘ i,50°' Już w tym celu złożonej, z za- 
i któi-a riP'i ^Iu®enteg'o Mijakowskiego 1842-go r., a 
i 11 Ino ' , S-0 kpoa, 1887-go r. zwiększyła się już do 

„ ’ 1S',1 ,°Póki nie utworzy się fundusz dostate-

I czny na pobudowani^szpitala./ Pokoiu Łodzi mianowany został p.
. du okręo-oweo-oIZ^SZ Pr°kuratóra piotrkowskiego są-

i Projekt.założ/n °nieiUrZr^nik°w’ w Lublinie powstał projekt 

U< S “działowego sklepu spożywczego.?ednak°w? 10> każ^ 'czloaejl **

Woj udziałów.

tów przyszedł z antydotem do chorego 
wypadek wymaga śpiesznego ratunku &S y

I ta prośba nie została uwzględniona
Na szczęście zjawił się lekarz, a ponieważ , 

był rozcieńczony, więc niebezpieczeństwularaH bo1
Czy jednak w razie pośpiechu apteka 

odmawiać swej pomocy?—kwestję. tę zosE^ 
rozstrzygnięciu osób kompetentnych../ stawian7

= Przerwa w komunikacji.
Według wiadomości telegraficznej, komunikacja 

na kolm wiedeńskiej w skutek onegdajszej buS 
uległa przerwie zupełnej na przestrzeni odstaciiłZ 
zy do Strzemieszyc. J Ł.a’

Plant zmyty i jeden most zupełnie zrujnowany
Pasażerowie, chcący się dostać za granicę, mu87a 

z tego powodu jechac z Koluszek na Bzin kolein d? 
browską. “4’

Wczoraj pociągiem kurjerskim wyjechała special- 
na komisja, dla obejizenia miejsc uszkodzonych/

Komunikacja zawieszona na czas nieograniczony 
= Wypadek kolejowy.
Wczoraj nad ranem, na stacji Koluszki kolei wie- 

deńskiej, dwa manewrujące parowozy najechały na 
siebie tak silnie, iż się wykoleiły.

Powodem wypadku było złe ustawienie zwro- 
tnicy.

Parowozy są uszkodzone, ruch zaś był na pewien 
czas zatamowany.
= Kradzieże.
Zamieszkały przy ulicy Długiej pod nrem 32-im Mowsza Jo. 

sue, eoniósł policji, że z mieszkania jego skradziono palto 
czarny surdut i kamizelkę, wartości 46 rs.— Z mieszkania Faj- 
gi Brandwejnowoj, zamieszkałej przy ulicy Twardej'pod nrom 
10-ym, skiadzionó złotą bransoletę z djamentemtami, srebrny 
zegarek i kubek wartości około 60 rs— Z mieszkania Szmula 
Trembickiego skradziono srebrną tacę wartości 200 rs. — Na 
stacji kolei petersburskiej obywatelowi Kułakowskiemu skra
dziono pugilares, w którym znajdowało się 1,000 rs., premje 
i inne papiery.

= Zranienie.
Wczoraj o godzinie 7-ej rano na ulicy Dzikiej robotnik ka

nalizacyjny, Władysław Jank, przesuwając duży kamień, sto
czył go przypadkowo do wykopu.

Kamień spad! na r botnika Erejdla Feuigstejna i zranił go 
niebezpiecznie w głowę.

= Pokąsanie. _ ■
Wściekły pies, należący do Leonarda Garbowskiego, poką

sał 10-]etnią Janinę Sztam, zamieszkałą na Świętojorskiej.
Dziewczynkę odwieziono do dra Bujwida; psa zabito, a jego 

właściciela pociągnięto do odpowiedzialności sądowej
7- - ——

+ Miuisteijum spraw wewnętrznych w końcu 
kwietnia r. b. pozwoliło otworzyć w osadzie Opolu 
kasę pod nazwą „kasa pożyczkowa w Opolu”, zało
żona z funduszu, ofiarowanego przez Szymona Krze- 
czkowskiego, według zasad normalnej ustawy pozy- 
czkowo-wkładowych kas gminnych, zatwierdzona 
d. 8-go lutego 1884-go r. z następującemi zmiauann- 
a) ponieważ kasa w Opolu powstaje z funduszu pry
watnego, to artykuł 6-ty normalnej ustawy, pozwa
lający na otworzenie nowej kasy pożyczkowej 
drugiej gminie, jeżeli fundusz zakładowy P°. n . 
sie z procentów, do kasy opolskiej stosować się 
będzie; b) artykuł 13-ty ustawy gminnej d°pe«“a 
się warunkiem: jeżeli w kasie zbierze się suma, p 
wyższająca zapotrzebowanie pożyczek, to P,z®'y 
ka gotowizny zamienia się na papiery procen 
przez rząd gwarantowane; c) do pożyczki mają p 
wo: mieszczanie, rolnicy, rzemieślnicy i di° n 
dlarze; d) pożyczający uiszcza z góry 4 /01 ’
e) po 15 latach istnienia kasy, kiedy kapi a ] y 
czkowy dojdzie do 12,000 rs.,. która to «a‘, 
wicie wystarczy na niesienie pomocy P , 

i jącym mieszkańcom Opola, kwota 800 rs.,. y 
I na na ten cel corocznie przez warszawskie lo^



— P. A. Bortkiewicz złożył na opłatę wpisu dla studenta 
W. 25.

— W dniu 16-ym maja, jako w 3-cią rocznicę śmierci ś. p. 
Rudolfa Sciiiuitu, żona z dziećmi złożyła na wpis dla niezamo
żnego ucznia wyznania katolickiego rs. 5.

— Serdeczne współczucie dla prawdziwej niedoli, skłania 
unio do polecenia miłosierdziu publicznemu Felicji Komorow
skiej, wdowy po byłym urzędniku sadowym, zamieszkującej 
u dawnej swej sługi, na ulicy Nowo-Wielkiej podjAś 12. Nie
szczęśliwa ta staruszka, licząca lat 86, pozbawiona jest wszel
kich środków utrzymania.

Chcąc o ile możności przyspieszyć pomoc w tak ciężkim nie
dostatku, skład, m na cel powyższy kop. 20, mając nadzieję, iż 
znane zo swych dobrych serduszek warszawianki, chętnie pój- 

•ł za moim przykładem, dla zasłonięcia od ostatecznej nędzy, 
ęoziwej kobiety, której dni już są policzone na tej ziemi.

Emilja Lejowa.
— 1 odczas kwesty wielkanocnej dano na tacę u św. Krzyża, 

piffscionek złoty z turkusem, otoczony rozetkami (brylanto-
ounj. Pierścionek ten został wręczony przez J W. p. Senato- 
w'' RercCielińską i hr. Jełowicką firmie A. Żelisławski do 
zedama więcej dającemu. Cenę pierścionka pierwotnie o-

Ostatnie wiadomości

NOTATNIK TERMINOWY.

— Jutro, o godz. 6-ej po południu, w gmachu Towarzystwa 
iobroczynności odbędzie się posiedzenie administracji ogólnej 
Towarzystwa.

lierlin d. 14-go maja.— Parlament obradował 
dzisiaj nad wnioskiem Stoeckera, wymierzonym 
przeciw zalewaniu kolonij niemieckich w Afryce 
wódką hamburską. Stoecker potępiał ten handel, 
jako niechrześcjański; słynny kupiec hamburski, 
Woerman, bronił go. Socjalista Bebe! przemawia 
także przeciw demoralizującemu wpływowi „sznap- 
su niemieckiego” pomiędzy dzikiemi ludami Afryki, 
dodaje wszakże, że wojna jest równem złem, jak 
wódka.

JParys 14 maja. •— Na dzisiejszem pierwszem 
po ferjach posiedzeniu izby, deputowanych Basly za
żądał pierwszeństwa dła ustaw ubezpieczających in- 
teresa robotników. Prezes ministrów oświadcza się 
przeciw temu wnioskowi, który odrzucony zostaje 
278 głosami przeciw 241. Następnie przystąpiła izba 
do rozpraw nad budżetem.

KURJER WARSZAWSKI. — 'Dniał? maja'1883 i,

zmarłej d. 4-go maja w majątku Domaradzicach w zandomior- 
skiem, w d. 18-ym maja w kościele św. Krzyża, o godz. tO-ej 
zrana, odbędzie się żałobno nabożeństwo, na któro brat zapra- 
sya krewnych, przyjaciół i znajomych. —1748—

znaczono na rs. 12. Do dnia dzisiejszego cenę podwyższyli pp. 
J. Połczyński rs. 12.50, L. Wicenti rs. 15, Ostrowski rs. 16, 
Sowiński rs. 17, Mieszkowski rejent rs. 18, JW. jenerał Ro- 
żyński rs, 18.50, A. Żelisławski właśc. mag. rs. 19.50. Kto da 
więcej?

jflSKB®Ł® ® JA.

t S. p. Karolina Matylia z Tylischfiw 
GEISLER, 

obywatelka m. Warszawy, wdowa, przeżywszy lat 86, po dłu
gich cierpieniach, dnia 15-go maja 1889 r. zakończyła życie. 
Pozostała córka i zięć zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo
mych na wyprowadzenie zwłok w piątek, to jest dnia 17-go 
maja, o godzinie 6-ej po południu z kaplicy ewangelicko- 
augsburskiej przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania.

f Za spokój duszy ś. p.

flnj38 _____________
‘sW=;;TnTenia sklepu potrzebny jest kapitał w su- 

oh do 5-iu tysięcy rubli, twórcy projektu są- 
®ie d inł że uda im się z łatwością zgromadzić dza pszecicz, zo
3°Sni'iewaue zyski mogą być wielkie

n? iczaia że obrót roczny sklepu społkowego wy-
7 noże około 5 0,000 rs.,t.j. tyle, ile żaden ze 

lubelskich nie posiada.
iv nrogramie sklepu przewidziano udzielanie ucze-

• oni kredytu miesięcznego, należność ściągaliby 
jednak co miesiąc płatnicy bióri oddawali zarządo- 

W\vvdatki na utrzymanie sklepu obliczono na rs. 
19007 a mianowicie: na subjekta rs. 360 i mieszka- 
" dla posługacza rs. 180, na lokal rs. 360, na pa- 

leipizypuśz'czalny dochód sklepu brutto obliczają na 
- 6 000 czysty na rs. 4,800, co stanowi 17% od 
kanitalu obrotowego. Udziały przyniosłyby zatem 
]2 ' a w dodatku uczestnicy kupowaliby towary o 
5 łaniej, niż w innych sklepach.

Rzecz cala istnieje dopiero w projekcie, czy bę
dzie on urzeczywistnionym, zobaczymy.

J- Zagadkowa zbrodnia.
Ri nniutach wsi Łopatyna, w pow. berdyczowskim, jak do- 

iosl nasz korespondent, w dniu 10-ym b. m. znaleziono w ja
rze nnskie palto, w kieszeni którego znajdowały się trzy ohu- 
it£i webowe, porto-cigaro srebrny i książka z rozkładem jazdy.

Ńa óstatniaj stronicy książki znajdował się rachunek, pra
wdopodobnie hotelowy i notatka kosztów przejazdu z Kijowa 
do Piotrkowa, przez Koziatyn, Iwangród i Koluszki.

Nazwiska właściciela paltota brak.
Na gruntach tejże samej wsi znaleziono także czarny kape

lusz pilśniowy, należący niezawodnie do tego samego właści
cieli. ,, .... . .

Przez jar ów jeżdżą zazwyczaj tylko włościanie wozami nie 
kutemi; tymczasem znaleziono tam ślady kół okutych i takieb- 
ie koni.

Co się stało ze zwłokami właściciela znalezionych przedmio
tów, dotąd niewiadomo.

Śledztwo w toku.

TTyjHs 16-go maja. (Tel. Ajen. północnej. — 
Wczoraj o godzinie 3-ej po południu przybył do Ty- 
flisu szach perski. Na dworcu kolejowym, wspaniale 
przystrojonym we flagi, girlandy, wieńce, transpa
renty z wyobrażeniem „Lwa i słońca” i materjami 
perskiemi, szacha powitał główny naczelnik kraju, 
oraz naczelnicy władz, deputacja szlachty, na
czelnik miasta z radnymi, deputacja poddanych 
perskich i masa narodu. Warty honorowej dostarczył 
pierwszy kaukaski bataljon strzelców. Po przyjściu 
pociągu na dworzec kolejowy, szach zaprosił do sie- 

___________  _ r
bie do wagonu głównego naczelnika i rozmawiał 
z nim przez kwadrans, następnie szach wyszedł z 
wagonu, przywitał się. z wartą i przeszedł przed fron
tem warty, przyczem główny naczelnik kraju przed
stawił mu zaproszone na spotkanie osoby. Na
czelnik miasta złożył szachowi chleb i sól i przy
witał przemową w russkim języku. Kiedy szach 
przez pokoje cesarskie wyszedł na podjazd dworca, 
dana była salwa z dział i muzyka krajowa zaczęła 
grać. Szach wraz z głównym naczelnikiem kraju 
siadł do otwartego powozu i pojechał wprost do pa
łacu przez ulice przepełnione tłumami ludu, między 
ustawioneini w szpaler wojskami i uczniami zakła
dów naukowych. Przez całą drogę przyjmowano 
szacha glośnemi okrzykami: hura! Około pałacu o- 
czekiwała na szacha warta honorowa mingrelskiego 
pułku grenadjerów. Przywitawszy się z wartą, która 
defilowała przed nim w ceremonjalnymmarszu, szach 
wszedł do pałacu, w pokojach którego główny na
czelnik kraju przedstawił mu zaproszonych naczel
ników oddzielnych części, jenerałów i inne osoby. Na
stępnie szach oddalił się do przygotowanych dla nie
go apartamentów. Wieczorem była świetna ilumina
cja. Wprost pałacu umieszczony był transparent.

JErywań 16-go maja. (Tel. Ajencji półn.) —• 
Najwyższy patryarcha wszystkich armeńczyków był! 
przyjmowany przez szacha na uroczystej audjencji. 
W odpowiedzi na powitanie katolikosa Makarego, 
szach wyraził swoją szczególną sympatję dla naro
du armeńskiego i tronu eczmiadzyńskiego, dziękowali 
za przywitanie i przyrzekł w drodze powrotnej od
wiedzić patryarchę w Eczmiadzynie. Tegoż dniaka- 
tolikosowi przedstawili się wszyscy ministrowie 
perscy.

WTiedeń 16-go maja. (Tel. pr. Kurj. War.) — 
W izbie deputowanych hr. Taafe odpowiedział dzi
siaj na kilka interpelacyj. W sprawie wiecu katoli
ków zapewnił, że poKfryką rządu kierują tylko inte- 
resa państwowe. Hr. łftdnoky kilkakrotnie określił 
w delegacjach stanowisko rządu austrjackiego do 
Włoch. .

Jfjtft/W 16-go maja. Tel. pry w. Kur. Warsz) — 
Miasteczko Oleszyce doszczętnie spłonęło.

(STorum 16-go maja. (Tel. pry w. Kur. W.) —• 
Majątek rycerski, Zamarłe, należący do Antoniego 
Dembińskiego, a położony w powiecie tucholskim, 8 
kilometrów od miasta Tucholi, 3 kilometry od stacji 
kolei żelaznej Polski Cekrzyń, obejmujący okolę 
1360 morgów obszaru, zostanie za pośrednictwem 
banku ziemskiego w Poznaniu w niedzielę dnia26-gt 
b. m. w parcelach sprzedany.

2)

DWA PRĄDY.
POWIEŚĆ M TLE WSPÓŁCZESNE®.

(Oznaczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego.")

Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

teS°by tylko brakło. Na cóżby 
'uch . ■ i • raa^tek i stanowisko, gdybym przy 

okopać tutaj?
•cy ie i zakoPanju nie ma mowy. Lordowie angiel- 
*^ró(ltnUk’ ^rych tak, lubisz hrabio, znajdują 

i ii \8'acznych zaijęć czas na wszystko, od zaba- 
winiJai ■ uienl-u aż do czynnego zajmowania sie ad- 

. własnych majątków.
Zreszt 1W°’! Zatruwają sobie dobrowolnie życie. 
przjc|^”’?ze W tamteJszych warunkach łatwiej to 

>aji że gdybyśmy naszych tak nie zaniedbyr 
«ii0/ ZUWladywanie niemi także łatwiejby przy

tka to an ^aron w postaci moralizatora! Na Jowi- 
rybnt wUon.a zuPełnie rola! — zawołał Maurycy Ko- 

Możnaby sadzić, iż sam należy do 
^ynuiejszychagronomów.

Pau w*?sz> jestem tylko finansistą i prze- 
mu w majątki ziemskie przypadły bratu me- 
tiibi kaź ]Z'a i jednak nie obcem mi jest, co 
i* Z ^ancelistów w moich biurach, sądzę, 

własnością rolną, taką samą czynną

rozwinąłbym w niej działalność. Dlatego też zdzi
wiło mnie, że hrabia Morski nie wie nawet nazwi
ska tej wioski...

— Ale za to wie — przerwał hrabia Eustachy — 
gdzie największe stada kaczek znajdziemy. Kłusa, 
panowie, wzdłuż parowu, a później w dziesięć minut 
staniemy nad rzeką, gdzie już trzeba będzie konie 
porzucić. Sprobójmy wytrzymałości moich wierz
chowców, którym przecież nie znajdziesz baronie nic 
do zarzucenia?

— Pańskie laury wyścigowe niejednokrotnie 
wprawiały mnie w zazdrość — przyznał finansista 
grzecznie, dotykając zlekka konia spicrózgą.

_ O tak, Mylord, to cudowne stworzenie! Hep, 
hep!—przynaglał hrabia Morski czarną, jak kruk, 
Kometę i wśród wesołych sportowych wspomnień, 
pomknęli rączo wzdłuż parowu.

W tern Kometa, zastrzygłszy uszami, gwałtownie 
w bok się rzuciła.

Morski,‘ o mało nie wysadzony z siodła, szarpnął 
za cugle i na miejscu konia osadził.

Powód przestrachu łatwo było zrozumieć. Z nie
widzialnego dla nich, a tuż nad głowami wśród 
drzew ukrytego kościółka, rozległ się nagle dzwon 
poważny, donośny. Metaliczne dźwięki jego płynę
ły na falach powietrza i pełne, majestatyczne, jak 
hymn podniosły, rozbrzmiewały wśród doliny, bie
gnąc daleko, hen, hen, za rzeke, gdzie echo ich, 
wśród tych chat i dworków maleńkich, zdawało się 
nieść nietylko cześć Panu, ale i pozdrowienie lu
dziom dobrej woli.

— Niedołęgi z dzwonieniem!—oburzył się brabia 
Morski.—Klacz przestraszona mogła, rzuciwszy się 
w tak wąskim przesmyku, z łatwością nogę złamać^

W tem z głosem dzwonów złączył się śpiew pro

sty, serdeczny, z tysiąca może wypływający piersi, 
a tak głęboką tchnący wiarą, iż, pomimo nieartysty 
cznej formy, musiał na każdym wstrząsające uczynić 
wrażenie. „Święty Boże, święty mocny, święty a

• nieśmiertelny!” z gorącem błaganiem na skrzydłach 
I modlitwy biegło ku niebu.

— Co to takiego?— pytał baron Kruzenberg zdu
miony.

— Nie rozumiem, chyba pogrzeb jaki — objaśnił 
Eustacl y Morski—objeżdżamy bowiem kościół, po 
łożony na górze. Popędźmy prędzej, a przekonamy 
się naocznie.

Przez usta Strzelca przebiegł uśmiech lekką za 
prawny goryczą.

Dziwiło go, iż panowie ci nie są w stanie odróżnić 
pieśni religijnych od żałobnych. Przyuczony jednak 
do milczenia, pokłusował dalej.

W tejże chwili konie, wypądłszy z tumanem ku
rzu z.parowu, zdyszane, jak gdyby jęk dzwonów 
gnał je coraz szybcej, uderzyły nieomal o płynącą 
wzdłuż drogi falę ludu w ^wiątecznych strojach.

Na czele, pod ubogim, lecz czystym baldachinem,
• przez starych włościan niesionym, szedł ksiądz siwo

włosy z monstrancją w ręku, a dalej, szeroką wste 
gą rozciągał się tłum, niosący ołtarze, chorągwie i 
światła jarzące; tłum, z którego piersi wzbijał się 
pod niebiosy hymn tchnący pokorą i rozrzewnia 
niem, modlitwa zdradzająca pełną prostoty i poezji, 
głęboką wiarę maluczkich.

“ ^aPr^'^- mruknął hrabia.—A tośmy się wy 
brali! Ani rusz przejechać dalej.

A zwracając się do Strzelca/ dodał:
— Janie, co to za obchód?

(Dalszy ciąg naetąpl).

^
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(fforuń 16-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Władysław Graduszewski, rodem ze Złotowa pod 
Lubawą, wyruszył dnia 29-go z. m. z Monachjum, 
gdzie słuchał medycyny na wycieczkę w góry, które 
zwiedzić zamyślał przed wyjazdem swym do Wyrc- 
burga, gdzie studja ukończyć zamierzał, oświadczy
wszy kolegom, że za trzy dni wróci. Kiedy czwarte
go dnia nie było go z powrotem, koledzy obawiając 
się wypadku, pojechali w tym samym kierunku, 
a gdy go nigdzie nie znaleźli, dali znać policji, któ
ra dopiero w niedzielę, dnia 12-go b. m. znalazła go, 
niestety, trupem. Wypadek wywarł w Lubawie i o- 
kolicy żal i współczucie.

Berlin 16-go maja. (Tel. pryw. Kury. W.)— 
Celem zaprzeczenia pogłoskom, iż cesarz nie sprzyja 
masonom, polecił cesarz przesłać w darze od siebie 
wszystkim lożom pruskim rysunek, przedstawiający 
Fryderyka 11-go w r. 1740-ym, wtajemniczającego i 
wprowadzającego do loży księcia Holsteina. Do ry
sunku dołączono list, w którym cesarz oświadcza, 
iż za przykładem swojego dziada nie zapomni nigdy 
dowodów poświecenia i wierności ze strony lóż ma
sońskich dla monarchji pruskiej.

Berlin 16-go maja.— (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dziś po południu odbyło się posiedzenie konferencji 
samoańskiej.

Berlin 16-go maja. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Wczoraj w Gelsenkirchen odbyło się zgromadzenie 
delegowanych od wszystkich kopalń tamtejszego o- 
kręgu, które uchwaliło mającemu się w niedzielę 
odbyć w Bochum wiecowi delegatów przedstawić 
wniosek rozpoczęcia napowrót robót (Aj. półn.)

Berlin 16-go maja. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Magistrat berliński przeznacza 150,000 marek na ko
szta owacji dla króla Humberta.

Berlin 16-go maja. (Tel. pryw. Kurj. War.)— 
Wczoraj przez środkowe i wschodnie Niemcy prze
szła straszliwa burza, połączona ze zjawiskiem przer
wania chmury. W zasiewach wielkie szkody. Kuch 
na wielu kolejach przerwany.

JKssen 16-go maja. (Tel. pryw. Kur. TF.) — 
Położenie w tutejszym okręgu górniczym widocznie 
polepszyło się. W wielu kopalniach liczba pracują
cych robotników znacznie zwiększona. W okręgu 
dortmundzkim niektóre kopalnie są już w pełnym 
ruchu. Przemowa cesarza sprawiła widoczne wra
żenie (Aj. póln.)

N&nachjum 16-go maja. (Tel. pr. K. W.) — 
Student medycyny, Władysław Graduszewski, pod
czas wycieczki na Wendelstein, spadł w przepaść. 
Zwłoki jego znaleziono po kilkunastu dniach (vide 
naszą depeszę toruńską; przyp. red.)

Itaym 16-go maja. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Mylnem jest, jakoby Papież zamierzał wkrótce ogło
sić encyklikę o kwestji rzymskiej. W alokueji na 
przyszłym konsystorzu, który odbędzie d. 20-go lub 
27-go b. m., będzie Papież mówić o kongresach ka
tolickich, oraz o stosunku Włoch do papiestwa.

JKonslantynopol 16-go maja. (Tel. Aj. pół.) 
W. Porta poinformowaną została ze Sofji, iż w Ser- 
bji emigranci bułgarscy, tudzież ajenci panslawisty- 
czni organizują związek, celem obalenia obecnego 
porządku rzeczy w Bułgarji. Związek ten posiada 
znaczne fundusze i zawiązał już stosunki pomiędzy 
ludnością księstwa. Rząd serbski nie przedsiębierze 
kroków "“nóbiegawczych.
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Petersburg 16-go maja. — Wokale na Londyn 93.30, 
Pożyczka premiowa I-ej emisji 272.—. Pożyczka premjowa 
Ił-aj emisji 246.—, Półimperjały 7.49.
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— Potrzebuje się kilku SZTUBA- 
TOROIP na wyjazd. Adres; biuro hote.u 
Saskiego. ' 1754

Rachunki licytacji, odbytej w lombardzie miej
skim w miesiącu marcu r. b., już zostały przez ma
gistrat zatwierdzone.

Właściciele sprzedanych fantów mogą odbierać 
należne im przewyżki za okazaniem świadectw za- 
stawowych li tylko w ciągu roku, t. j. do marca ro
ku 1890-go, po upływie bowiem tego czasu wszyst
kie nieodebrane przewyżki z wspomnianej licyta
cji będą przelane do funduszów lombardowych na 
rzecz warszawskich zakładów dobroczynych.

Do odebrania sa następujące kwoty za numerami:
19522—78 rs. 24 k., 19528—7 rs. 78 k.
20286—14 rs. 73 k., 21433—4 rs. 87 k., 21782— 

37 rs. 5 k., 23756—21 rs. 24 ;k., 23757—18 rs. 76 
k., 23769—11 rs. 79 k., 25571—3 rs. 14 k., 27054— 
7 rs. 29 k., 27798—18 rs. 18 k., 27934—14 rs. 10 
k., 28360-3 rs. 69 k., 28498—15 rs. 18 k., 28758—
11 rs. 10 k., 29176—6 rs. 46 k., 29763—7 rs. 99 k.

30486—4 rs. 82 k., 30801—2 rs. 43 k., 30821—
4 rs. 40 k., 31336—2 rs. 68 k., 31415 —3 rs. 50 k., 
31473—6 rs. 30 k., 32360—4 rs. 63 k., 32439—5 
rs. 22 k., 32793-18 rs, 27 k., 33185—7 rs. 60 k., 
33315—4 rs. 97 k., 33450—6 rs. 98 k., 33593 — 79 
rs. 87 k., 33800—21 rs. 31 k., 33,980—17 rs. 43 k., 
33985—7 rs. 97 k.; 34351—4 rs. 2 k., 35023—4 rs.
5 k., 35082—14 rs. 60 kop., 35296—17 rs. 22 kop., 
35521—5 rs. 2 k., 35538—13 rs. 50 k., 35760—12 
rs. 5 k., 37709—2 rs. 3 kop., 38090—2 rs. 87 kop., 
38091—7 rs. 7 k., 38189—18 rs. 82 k., 38439—3 rs. 
70 k., 38766—49 rs. 92 k. 38904—101 rs. 40 kop., 
39021—21 rs. 80 k., 39407—11 rs. 40 k., 39912 —
12 rs. 10 k., 39926—3 rs. 70 k. (D. n.)
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Osobowy  
Kujucwy do Lublina 

(Powyższe pociągi łączą się 
Ł koleją dąbrowską.)

Pocztowy ....................  • • • •
Kadwislańska do lYiławy.- 

Pocztowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy . .
CŁwodowaz kolei Terespolsk. 
Osobowy  
Osobowy . , . . . .. . . . .. • •

3 3Opo poi.

od dnia 13-go maja. 
Odchodzą I Przychodzą 

| "godziny i minuty

Targ Witkowskiego dnia 16-go maja.—Dowozy zboża 
na targ dzisiejszy były ograniczone. Usposobienie słabo i nie
chętne, ruch bardzo mały. Pszenicy dostarszono 300 korcy, 
sprzedawano wyborową pp 6 rs. do 6.05, białą po 5.85, Żyta by
ło na targu nie wielo, wyborowo gatunki osiągały 3.90 do 3.95, 
gorsze 3.75. Owsa drobne ilości sprzedano po cenie wczo
rajszej.

Targ na Pradze dnia 16-go maja. — Ożywienie dzisiej
szego targu było bardzo małe, usposobienie spokojne. Żyto 
bez zmiany, wyborowo 69 —70 72 kop., średnio 65—68 kop., or
dynarno 60—63 kop. Owsa sprzedano tylko kilka wagonów, 
wyborowy osiągał 78—80 kop., średni 72—76 kop., ordynarny 
(.6—70 kop. Gryka bez zmiany, 78—90 kop. Kasza jaglana 
“niżkowo, pokupu nie ma prawie zupełnie, dziś nie dokonano 
zżadnych obrotów. Jęczmień słabo, sprzedano jeden wagon 
średniego towaru po 72 kop.

Wełna. W tych dniach zakupiono we Włocławku około 
300 pudów wełny niemytej po 7 rs. za pud; w Rawie sprzeda
no do Tomaszowa 50 cent, wełny' środnio-cienkiej po 82 tala
ry. W Warszawie nie dokonano żadnej' trąnzakcji.

Gdańsk 14-go niaja — Pszenica krajowa mało poszuki
wana przy cenach słabo utrzymanych. Towar tranzitowy, o 
który pytano cokolwiek początkowo, w końcu targu był w spo
kojnym obrocie. Płacono za polską transito pstrą obciągniętą 
120/1 funt. 118 ra., pstrą 120/1 f. 122 mar., 122/3 f. 1247j ln-> 
dobrze pstrą 122 f. 130 m., szklistą 123 i 123/4 f. 131 m.. 125/6 
f. 135 m., 127 f. 136 m., za russką transito czerwono-pstrą 125 
£ 131 m., czerwoną 126 i 130 f. 134 mar, lekko czerwoną obsa
dzoną 124/5 f. 125 m. za tonnę. Terminy' transito na maj i maj- 
czerwiec 136 m., 13572 płacono, na czerwiec-lipiec 137 m., 136'/. 
mar. płacono, na lipiec-sierpień 137 m. płacono, na wrzesień- 
październik 13672 ln- płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 
135 m. Żyto ki'ajowe bez obrotó.w, a tranzytowe bez zmiany. 
Płacono za polskie tranzito 121/2 funt. 93 mar., 118/9 f. 91 m. 
Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: na maj-czerwiec dolno- 
polskie 93 m. w płaceniu, tranzytowe 92 m. płacono, na czer
wiec-lipiec krajowe 143 m. w płaceniu, na wrzesień-pażdzier- 
nik dolno-polskio 93 mar. w płaceniu, tranzytowo 93 m. w pła
ceniu. Cena regulacyjna dolno-polskicgo 93 mar., tranzytowe
go 91 mar. Wypowiedziano 319 tonu. Jęczmień kupowano rus- 
ski transito 106 f. 86 mar. za tonnę. Owies bez obrotów. Groch 
polski tranzyto na paszę m. za tonnę płacono. Wyka krajowa 
obsadzona 145 marek za tonnę targowano. Otręby pszenne na 
wywóz morzem grube 3.50, 3.55 m., miałkie 3.40, 3.50, mar. za 
50 kilogr. płacono. Spirytus-w towarze gotowym nic podlega- 
cy cłu 557.- mar. w płaceniu, podlegający idu 3Q,m. w płaceniu. 
Cukier w Gdańsku bez obrotów, a w Magdeburgu stale. Kurs 
w Gdańsku 219.90 marek za 100 rs.

Cukier. Odessa 11-go maja. Dla piasku tendencja mocna, 
płacono loco Odessa rs. 4.95 do 5, na stacjach kolei poludm- 
zachodn. rs. 4.80—4.90 z.i pud. Na wywóz ceny wahają się po
między rs. 3.10 i 3.15 za pud f. a b. Odessa, lecz odbiorców po 
tych cenach nie ma. Ceny rafinady za pud: hr. Bobryńskiego 
rs. 5.40, Brodzkiego rs. 5.40, Czerkasskiego rs. 5.35, Gniwań 

■rs. 5.35.

Sprawozdania meteorologiczna
z d. 16-go maja 1889 r.

(Weilłm spostrzeże! stacji warszawdiep

Berlin 16-go maja. (Tel. prywatny Kuriera Warez.).— 
Po jednodniowej przerwie, giełda rozpoczęła dziś czynności w 
usposobieniu dość mocnem. Brak zleceń i, co za tern idzie, 
ruch ograniczony, spowodowały osłabienie tendencji giełdy. 
Wartości russkie poniosły pewne straty. Ruble w tranzakcjach 
natychmiastowych spadły o 1 m. 45 fenigów, a w końcomie- 
śięcznych o 1 m. 60 fen., Warszawa krótkoterminowa gorzej 
0 1 markę 60 fenigów, krótki Petersburg o 80 fen., długi zaś 
o 70 fen. Pożyczka wschodnia straciła 60 kop., a listy zasta
wne ziemskie 10 kop. Kredytówki austrjackie podskoczyły 
ę l’/5°/o- Żyto tańsze o 1 m. 50 fen. w.Uowarze gotowym i o 30 
fen. w dostawowym.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Prenumeratorowi z ul. Smolnej. — Ależ i my i ant0
nadto dobrze o tom wszystkiem wiemy!... ori*

— Panu Leopoldotoi.—l) Podobnej szkoły u nas, ani w Kr 
kowie nie ma; 2) upoważnionym nauczycielem sztuki dranv.tr 
czncj w Warszawie jest p. Anastazy Trapszo; warunki zaieU 
od umowy; 8) sprawa szkoły deklamacji przy warszawskie^ 
Towarzystwie muzycznem nie jest jeszcze ostatecznie zdecy. 
dowaną.

— Panu Gr. Tekst cały podała Gaz. warsz. Myśmy napisali 
wszystko, co dało się o tym dokumencie powiedzieć i nie uwa- 
żamy za właściwe powracać do niego. Można się godzm hij 
nie na wyrażone przez nas opinje; dla słusznej też polemiki 
chętnie łamy pisma otworzymy. List sz. pana polemiką nie 
jest, argumentów nie przytacza i dlatego drukowany być nie 
może.

— Panu W. £. w Pizie.—Artykułu nadesłanego nie możemy 
drukować, z powodu jego zbyt ogólnikowej treści, aprzedmio. 
tu mało nas obchodzącego.

— Panu .4. 2*7.—Nieuważnie sz. pan przeczytał artykuł p.t 
„Nadużycie”. W artykule powiedziano, że Kub. przedstawił 
świadectwo rządcy domu z pod M: 28-go przy ulicy Fabrycznej, 
nie zaś, jak sz. pan piszo, że nadużycie w wydaniu świadectwa 
fałszywego spełniono zostało przez rządcę tegoż domu. IVi. 
doc.znie Koz., który wydał świadectwo fałszywe, numer domu 
zmyślił, chcąc tym sposobem ślad przestępstwa zatrzeć. Świa
dectwo to złożono zostało do akt śledczych.

— Panu J. H.—Świadectwo takie wykupuje się nie dla oso
by, lecz dla firmy, a więc tylko jedno.

— łanu Leopoldowi w Warszawie.— Prosimy o podanie ad
resu lub zgłoszenie się do redakcji dla porozumienia się listo
wnie lub osobiście. . .

— Panu Wolodko. — Wszak i my piszemy tylko, zełodnt 
wyruszyły, ale pomoc była spóźnioną.

— lunom B. S. i J. Z.—Ustawa szkoły sztygarów, mającej
powstać w Dąbrowic górniczej, znajduje się w Zbiorze praw, 
który przejrzeć można w naszej redakcji. Chcąc dobrze się 
poinformować o warunkach, potrzeba koniecznie przeczyta/ 
całą ustawę. 
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I Akcje d. ż. war.-wied.
' > 165.25

[Weksle na Lon. kr. 20.46 
I. „ » dl. 20.38*
Żyto w tow. gotow. 141.— 
Zyto na wiosnę 143.70

Berlin 16 -go maja (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. rus. w tr. nat. 218.45 L „ 
Weksle na Warszawę 218.— [Akcje kredytowe 
Wek. naPetersb.krót. 
W ek.naPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż. U om. 
Listy zast. serji I-aj

Kursa z dnia 14 go maja: 218.90, 218 60, 218>—, 216.20> 
218.50, 69.10, 65.40, 164.10, 142.50, 144.—.

Warszawsko-Wiedeńska.
1 espieszny fi klasy  
tubowy 3 klasy   
Łubowc-miejsc. 3 ki. do Piotrkowai

(Tcwyższo pociągi łączą się
2 koleją łódzką.) 

Kinjerski 2 klasy...........................
Vł arszaw sko-Bydgoska:

J\ nijtrski 2 klasy  
tubowy 3 klasy , , ..... . 
tultwc-miejsc. 3 kl. do Kutna .

V’.; rszaavsko-Tcrespolska;
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
1 uztowy 3 klasy  . .
9 t wtrtwc-osobowy 3 klasy . • • | 
\iv arszawskc-Pclersburska: I 

J ccztow. fik. do Wilna, 2k. doPeters. 10 13rano 
tubowy 3 klasy........................... 1123wiesz.
Osobowo-miejscowy do Białegostoku, 5 lo wiecz.

■............ ~ " *-• cwla:
| 8. — wiecz. 

’ ". i 6 45rami

W ciągu i Temperatura najniższa 0.15.6-łł. 12.4 
, najwyższa O. 21.7—R. 19.7 

Wysokość wody spadłej 20.4 ima.

Barom. Wilgot. Wiatr Tom. O.wTum.lł.
D. 15-go g. 9 w. 745,7 81 PnW 19.4 15.5
D. 16-go g. 7 r. 747.6 ■82 W (14.8 11.8

„ g. Ipp. 748.4 56 WPn T8.5 14.8


